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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia 20  Grudnia p. s. 1826 roku.

W  i a d o m o ś c i  K r a j ó w  k .'

S t. P etersb u rg  dnia  11 grudn ia .
(* G a i e t y  S e n a c k ie y ) .

C e s a r z  JzgoMość przez naywyższy dyplo- 
mat,  datowany dnia dziesiątego października r. t. po
twierdzić  raczył  wszystkie p rawa  i przywileje* 
od Nayjaśnieyszych Poprzedników S w o i c h ,  M o 
n a r c h ó w  R.ossyyskich: C e s a r z o w e y  K a t a r z y n y  
W t ó r e y  , C e s a r z ó w  P a w ł a  Igo i A l f . x a d r a  Igo, 
nadane Towarzystwom Braci  Ewanje l ików sarept- 
skiemu i w Guberniach nadbałtyckich: inilanlskiey,  
estońskiey i kurlandzkiey,  osiadłym.

Przez Naywyższe Ukazy do Rządzącego SenaJ 
tu  wydane :

U . 36 listopada  w  brzmieniu naslępującem: 
„Uznawszy za dobrą zniżyć poszlinę od soli za- 
graniczney,  przeprowadzaney przez tamoźnie jur- 
borską  i połongow ską, ustanawiając ją od lgo sty
cznia następnego 1827 roku, zarówno z wprowadza
ną  w por tach morza guberniy nadbałtyckich po 
dwadzieścia piąć kopiejek od puda.  R o z k a z u 
j e  m y Rządzącemu Senatowi  uczynić należyte roz- 
porządzenia-<£

]J. 31) listopada. Carewicza Gruzińskiego,  
JJa g ra ta  G eorgijew icza  , nayłaskawiey mianując 
Radcą Taynyui ,  Rozkazujemy mu zasiadać w R zą
dzącym Senacie.

D . 3 g ru d n ia . Na  rozwiązanie rozrządzeń, 
czasowie uczynionych ukazami 6go listopada 1821 
i 10 marca 1823 r oku  o Biskupach Greko-Unic-  
k ich: Janie K rasow skim  i Jakóbie M a rtu sew iczu , 
N a  y m i ł o ś c i  w i e y  R o z k a z u j e m y :  A r c y 
biskupowi  K rasowskiem u  zarządzać Dyecezyą Ł u c 
ką, a Biskupowi  M artusew iczow i Dyecezyą Połoc- 
ką.

Dyrektorowi  Liceum Riszeliewskiego w O- 
dessie, Rzeczywistemu Radcy Stanu O rla jo w i, w  
nagrodę gorl iwey s ł u ż b y , naymiłościwiey są na
dane trzy tysiące dziesięcin ziemi, w  guberniach 
wielko - rossyjskicb,  z pra wem  posiadania wieczy
stego i potomnego.

Rzeczywisty Radca Stanu,  Baron M e yen d o r j, 
mianowany wice-dyreklorem Depar tamentu han
dlu zewnętrznego.

Zarządzającym niżegorodzkiey solney admini- 
stracyi,  mianowany radca kollegialny A le x ie je w , 
dotąd zarządzający kommissyą solną tamże.

Assessor kollegialny, B a llin ,  rządca kancella- 
ry l  w E x pedycy i  przygotowania papierów s k a r 
bowych,  przeniesiony na tenże obowiązek do H a n 
dlowego. Banku Państwa.

D. 5 g ru d n ia ■ Znaydującemu się przy  Missyi 
konstanty nopolskiey, Rzeczywistemu Rad cy  Stanu 
D aszkow u , naymiłościwiey rozkazano bydź Sekre
tarzem S ta nu ,p rzy  Jego Cesa rskiey  Mości i r a 
zem Towarzysz n Minist ra sp raw wewnętrznych.

f ) .  6 grudn ia . Jenera łowie  adjutanci J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i :  Jene ra ł  kawaleryi  H ra b ia  De- 
lam bert, A dm ira ł  Sin iaw in , Jene ra ł  kawaleryi  X ią-  
żę Truóecki, Jenera ł  kawaleryi  Hra b ia  O żarow 
ski; jenerał  porucznicy: Hrab ia  C zernyszew , D e- 
tnidow, Jiaszucki, Z a krew sk i  i B en ken d o rf,  ot rzy
mali  rozkaz naywyższy,  zasiadania w Rządzącym 
Sonacie.

Jenerał poruszoicy: K aysartw  i  Gorgoli, 0-

trzymali rozkaz zasiadania w Rządzącym Senacie.
Liczący się w woysku, Jenerał major M o rd -  

winow  iszy, nayłaskawiey mianowany Radcą Tay- 
nym , z rozkazem zasiadania w Rządzącym Se
nacie.

W  nagrodę długiey i odznaczająccy się służ
by Naczelnika oddziałowego Departamentu inspek
torskiego Głównego Sztabu J e g o  C e s a r s k i e y  Mo
ści, 5tey klassy Andrejew  , nayłaskawiey podnie
siony do czwartey klassy.

Na przedstawienie J e g o  C e s a r s k i e y  W yso
k o ś c i  C e s a r z e w i c z a  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  K on
s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  o służbie odznaczającey się. 
Miński Gubernator Cywilny, Radca Stanu Giecze- 
wicz, nayłaskawiey mianowany Rzeczywistym Rad
cą Stauu.

Radca stanu Beketow  i assesor kollegialny, 
Kołosow, urzędniey przy moskiewskiem archiwum 
spraw zagranicznych, w nagrodę gorliwey służby, 
nayłaskawiey mianowani: pierwszy Rzeczywistym 
radcą stanu, a drugi Radcą dworu.

— Ukazy Rządzącego Senatu nowo-ogło-
szone :

D. 5o listopada 1826, z Powszechnego Zebra
nia Departamentów Moskiewskich, o prawidłach 
na odbywanie spraw dla oddzielenia osobistych 
grunt »n jednodworców od gromadowych, i  g run 
tów obywatelskich od skarbowych.

D- 8 grudnia 1826 roku z lg0 Departamen
tu: o przyłączeniu do rewizyi i poddaniu podat
kom ludzi dworskich narodu Gruzińskiego, przez 
urzędników Rossyyskich sposobem kupna naby-
wanycli.  J

D. 8 grudnia 1826 r- z Powszechnego Zebra
nia Departamentów Sanktpetersburskich o u z y - '  
skamu od wybranych na rok 1824 w Sankt-Pe- 
tersburgu na meklerów mieskich i prywatnych 
z mieszczan ustanowionych podług 5ciey gildy ku
pieckich powinności, i o dalszych rzeczach.

-  - ^

K r ó ł e w s t w o  P o l s k u .
W a rsza w a  d. 35  grudnia.

(E Gizetjr W arnawskiey.)
. Rada Administracyyna K ró lewstwa postanowi*.

mem z.dnia 5 b. m. mianowała J P .  Alfonsa K ro -  
puvnickiego, Budowniczym w całem Królewstwie

— Ogromne śniegi, które spadły w okolicach 
Krakowa  1 ńagle stopniały, stały się przyczyną zna
cznego wezbrania wody na rzekach. Most na J\o- 
w ey-W iśle  pod Krakowem  został zejwany, W isła. 
pod W arszaw ą  przybrała na półtora łokcia, lecz 
zaczęła opadać.

— W  N r ze 9 Izydy Polskiey znayduje się S p i t
wyrobow za k ła d u  fa b ry c zn e g o  Wita l i sa  Olecho
wskiego w Kowosilce, Powiecie Soleckim, W o j e w .  
Sandomierskiem, pod miastem J łzą .  Można w ni  ni 
zamawiać i dostać następujących apparalów,  m a
chin i w yrobów:  App ara tów  gorzelnianych,  podfu/r 
P is to ryu sa , H e rm s z te ta  , B o rn a , F unkiego , S to r -  
cha, S iem ensa, T r itlo n a  i innych,  z pompami, m a
chinami  i całem urządzeniem ; wszelkich ap p a ra 
tów ogniowych,  miedzianych,  do piwa,  po r t e ru  i  
innych zakładów. Młockarni  Szkockich z koło
wrotem  żelaznym, drewnianym lub samych, paro 
cztćro i m ś c io k o n n y ęh ,  mogących bydź połączo-



iiemi z machinami na inny użytek ; tartaków an
gielskich z pyłami okrągłemi, zdatnych również do 
robienia goń/ów, konnych lub mogących bydź za
stosowanemi do innych zakładów wodnych lub pa
rowych; sieczkarni ręcznych, konnych; lub mogą
cych bydź zastosowanemi do innych machin; mły
nów do mielenia zboża, konnych, ciągnionych, de
ptakowych,lub mogących bydź zastosowanemi doin- 
nych  machin; młynów walcowych, karbowanych i 
gładkich; do mielenia zboża > słodu i gniecenia na
sion, oleynych ; młynków do wiania i czyszczenia 
aboża , ręcznych , lub połączonych z młockarnią; 
m łynków na sposób berliński do gniecenia kartofli 
gotowanych, i apparatów Siemensa  do zaeioru z kar
tofli; pługów i radełek do sadzenia, okopywania, 
pielenia i wykopywania; młynków do tarcia kartofli 
surowych i  t. p.; młynów do tarcia gipsu i i rnych  
ciął twardych; sżatkownic mechanicznych do ka
pusty i t. p.; maślnic; machin do ciągnienia wody 
w  górę; magli mechanicznych; płóczkarni do ka r
tofli; kafarów mechanicznych; w ind rozmaitych, si
kaw ek  ręcznych i konnych; pieców rozmaitego ro
dzaju, konduktorów elektrycznych, termolamp do 
oświecenia gazem ; wszelkich wyrobów kruszco
wych; pomp, wentylów; wszelkich wyrobów kun
sztownych z żelaza lanego; okuć żelaznych i mo
siężnych, pilników, wyrobów tokarskich, stolar
skich, etc-________ _________

( z  M onito ra  W arszaw skiego).
Nabożeństwo jubileuszowe, dnia 23 b. tn. skoń

czyło się w kościele ś. Alexandra, a jutro rozpo
czyna się w  kościele X X . Dominikanów.

—Radca Lew enąu  w Wiedniu, który  wprowa
dził do Jjjuropy c h iń sk iry l górski, otrzymał z B re 
scia doniesienie, iż tam żniwo tey pożyteczney ro
śliny tak się dobrze udało w r .b . ,  że do Egiptu mo
żna. było wysłać 7 cetnarów nasienia. Jak  tylko 
otrzyma transport z Brescia , zadosyć uczyni obsta- 
łunkom o nasienie poczynionym z Polski.

A  U S T  R Y A.
W iedeń  dnia 23 grudnia.

(Jou rna l de S t .  F e te rsb o u rg .)
K ró l  Jmć angielski mianował P . W illiam  T a y 

lor M oney  jeneralnym konsulem angielskim w W e -  
necyi i  we wszystkich portach austryackich na 
Adryatyku; uznany on został w  tym urzędzie dnia 
a 3 b. m.

Od dwóch tygodni codzień bywają wielkie ło 
wy w okolicach tuteyszych sto licy ; bywają na 
nich Arcy X iążę ta , oraz Infant Portugalski Don 
M icha ł i Xiążę Gustaw, syn byłego Króia Szwedz
kiego. __________

A  N G Ł 1 J  A,
L ondyn  dnia 6 grudnia.

(z Gazety W arszaw 'kiey).
Słychać, iż gdy przed niejakim czasem Tan 

W a lte r  Scott złożył Królowi Jmci hołd uszano
wania, Monarcha prosił go, aby napisał historyą 
Jerzego 111 , od czego się rPan Scott swoją nie
udolnością miał wymówić. Zycie Napoleona  przez 
tegoż autora wyydzie jednego dnia w językach 
angielskim, francuzkim i niemieckim, w  E d y m * 
burgu  , Londynie  , P a ryżu  , L ipsku  , Berlin ie  i 
W iedn iu .

Onegday przybył tu nasz Wice-konsul z P o rt-  
tzu-Prince, 1 przywiózł traktat przyjaźni i  handlu, 
zawarty między W ielką Brytaniją a Rzecząpospo- 
spolitą Haytańską.

W czora rozeszła się tu  pogłoska o przy
byciu z Pary&a  gońca z wiadomością, że Król 
K aro l X ,  ma wydać publiczne oświadczenie, iż 
wcale nie myśli wdawać się w polityczny syste- 
mat Portugalii.

W  instrukcyi, którą Ministeryum spraw za
granicznych przesłało Panu S a lt,  naszemu jone- 
ralnemu Konsulowi w A le xa n d ry i  i K airze, wzglę
dem zakazu ładowania własności tureckiey na 0- 
k ręly  angielskie wyrażono : „ Zaleca się wszyst
kim Konsulom Angielskim w Łewancie, pod ka
rą  niezwłocznego oddalenia z u rzędu , aby nay-

troskliwiey wstrzymywali się uietylko od ułatwia
nia, lecz oraz od wszelkiego pozwalania lub wzglę
dności, co się tycze ładowania własności tureckiey 
na okręty angielskie, albo leż dawania takowym 
okrętom pasportów angielskich, k tóreby w ła
sność tę od krążących okrętów greckich zasła
niały,4* Słychać, iż kupcy w Salonice , B e y ru t  
i A lexandry i, naywięcey pod banderą angielską 
posyłali żywność i potrzeby wojenne woysku tu 
reckiemu i egipskiemu w Morei.

Oprócz wielkiey składki dla ubogich robo
tników fabrycznych, wynoszącey i3i,453 funtów 
szterhngów (5 milijonów 208,120 zł. poi,} , zaczęło 
zbierać drugą składkę, celem opatrzenia tychże ro
botników w odzież na zimę. Monarcha dał p ier
wszy przykład , przeznaczając na to zoo funtów 
szterl. (4ooo zł. poi.).

Stan powiatów rękodzielniczych jest coraz 
smutnieyszy. NiepodoLua opisać nędzy robotni
ków fabrycznych, nietnających zatrudnienia. Nie 
mają czem płacić za mieszkanie,,a właściciele do
mów często znaydują u nich tylko snopek słomy 
za swoję należność. Niektórzy z tych nieszczę
śliwych ludzi udali się do Londynu  , w zamiarze 
podania prośby o zniesienie praw zbożowych, któ
re za główną przyczynę niedoli swojey poczytu
ją, i niecierpliwie czekają innych praw, tak w tey 
okoliczności, jako też względem ęmigracyi, na czem 
całą nadzieję swoję zakładają.

Wychodząca w Dublinie Gazeta Evening- 
P ost przytacza , iż między 658 członkami Izby 
Niższey, nie ma 58, klórzyby nie posiadali własno
ści gruntowey.

Techniczne trudności, które zdawały się do
tąd bydź na przeszkodzie wykonaniu wielkiego 
dzieła narodowego, to jest: zrobieniu drogi pod T a 
mizą  w  L o n d y n ie , śą zupełnie uprzątnione, i już 
teraz powątpiewać nie można, iż to olbrzymie, a dla 
Londynu  tak ważne przedsięwzięcie , pomyślnym 
uwieńczone będzie sk utkiem.

Gazeta wychodząca w Plym outh  donosi o u- 
czynionem doświadczeniu^, iż torf, znaydujący się 
w  znaczney ilości w Dortmoos, wydaje gaz n ieró
wnie jaśnieyszy, aniżeli węgle. Nie majac w so
bie siarki, nie potrzebuje czyszczenia, nie czyni 
swądu, i nic czerni papieru trzymanego nad płomie
niem. Żelazo kute przy ogniu z tego torłu , jest 
nierównie lepsze, aniżeli wyrobione przy ogniu 
ze zwyczaynych węgli, co przypisują temu , iż 
nie ma w niem siarki, k tóra  czyni żelazo kru- 
chem.

Podług wiadomości z L aguaira  pod dniem 
25 października, ustaje obawa woyny domowey.

Z isstu Departamentów, składających Rzecz
pospolitą Koluinbiyską, 7 oświadczyło się za rzą
dem federacyynym. Departament M agdalena  po
słał do Boliw ąra  prosząc , aby obecnością swoją 
przyw rócił  jedność.

Jenerał I r e ir c ,  były Dyrektor Chiliyski, zo
stał mianowany naczelnym wodzem woyska tame
cznego.

Rząd Mexykański zdał Senatowi sprawę o 
przyczynach, dla których deputowani na kongres 
powszechna ostanowili oddalić się z Panam a. 
W  mieście xyku  odbywają się teraz dwa kon- 
gressy, jeden powsząchny południowo-A mery kań
ski) a drugi narodowy Mexykański. Prezydent 
podał kongressowi narodowemu projekt do utwo
rzenia 6 półków m ilicy i , które mają stać w róż
nych prowincyach.

Zapewniają, iż Kapitanowie okrętów, t r u 
dniących się obmierzłym handlem niewolnikami, 
co rok blizko 3,000 nmrzynów mężczyzn, kobiet 
i dzieci, rzucają w morze. Przeszło połowa tych 
nieszczęśliwych jest pozbawiona życia, częścią dla 
uniknienia rewizyi przez okręty wojenne,częścią dla 
niemożności przedania ich ze znacznym zyskiem.

Łupy, które woysko Angielskie zabrało K ró 
lowi Aszantów , szacowane są podług urzędowey 
wiadomości Półkownika P urdon, ńoo.ooo funtów 
szterl. (20 milijonów zł. poi.). YV Sierra  Leona  
rozeszła się pogłoska , iż K ró l ten umarł z ran od
niesionych w bilvtic. Raniła go raca kongrew-



'ska. W spomniony Półkownik przyznaje? iż obro- 
ty K ról a Acoto  z Aquarnbach? który z tyłu ude
rzył na Aszaritów, rozstrzygnęły los bitwy.

P a r l a m e n t .
Izb a  NiŁsza. Dnia 2 b. m. przyjęto bil, za

twierdzający postanowienie Rady tayney wzglę
dem dozwolonego wprowadzania zboża zagranicz
nego. Lord Folkslone oświadczył wyraźnie, iż 
mniema, że Ministrowie sami nie wiedzy , co w 
prawach zbożowych poprawić mają. Pan H us-  
kisson odpowiedział, iż Ministrowie wiedzą, dobrze, 
co służy dla dobra narodu, lecz ważna ta okoli
czność dopiero po świętach będzie wniesioną, a wte
dy zacny Lord dowie się o wszystkiem-

Dnia 4 b- m. Panowie Torrens, H um e  i P h i
lipps podali pe tycją  o odmianę praw zbożowych. 
Pelycya z Lancashire  obeymuje 8000 podpisów. 
Lordowie M ountcharles i Spencer złożyli petycye 
o nadanie swobód katolikom.

H  1 S Z I1 A N 1 J A .
M a d ry t dnia / grudnia.

(1 G aie ty  W arsiawBiiey).
Rada stanu ułożyła dawniey odpowiedź na 

przełożenia wszystkich posłów zagranicznych przy 
dw orze naszym? uczynione z powodu wiadomości
0 wtargnieniu jenerała Si/veira  do Portugalii; lecz, 
teraz dopiero można sądzić o polityce naszego Rządu? 
czytając następującą notę, którą Pan Salmon  po
dał d. 28 z. m. posłom zagranicznym:

„Mości Panie! Z rozkazu Króla, Pana mojego, 
mam zaszczyt donieść W Panu, iż uwiadomiłem J. 
K .  Mość, że zbiegli do Hiszpanii Portugalczykowie 
zbuntowali się w zakładach swoich, posunęli się ku 
Portugalii ,  nadużyli dobrodziejstwa danego itp 
wspaniałomyślnego przytułku, uwiedli baczność ta
mecznych władz mieyscowych , a tym sposobem 
sprawili Królowi naywiokszy smutek. Dla zapo
bieżenia i uniknienia skutków tak niespodziewane
go wypadku, aby nadal zbiegli do Hiszpanii cu
dzoziemcy nie nadużyli znowu gościnności?okazaney 
im jedynie z pobudek ludzkości ? polecił mi Król 
Jmć oznaymić W P a n u ,  iż jeneraini kapitanowie 
prowincyy pogranicznych przesłali już przez nad
zwyczajnych gońców wiadomość , że oddano broń
1 sprzęty woyskowe, które zbiegowie portugalscy 
do Hiszpanii przynieśli, i nawzajem odebrano oraz 
broń i sprzęty, które zbiegowie Hiszpańscy do Por
tugalii przynieśli. W y d a ł  także Król Jmć rozkaz, 
aby ci jeneraini kapitanowie oddalili wszystkich 
zbiegów? zuaydujących się w Hiszpanii o'Co mil w 
głąb kraju, dowódców i oficerów od żołnierzy od
łączyli, i w żadnym zakładzie nie umieszczali razem 
więcey nad 60 ludzi, a to pod dozorem oficerów 
hiszpańskich. Rozkazał niemuiey K ró l Jmć jeneral- 
nym kapitanom prowincyy, aby żadnego zbroyne- 
go porlugalczyka więcey nieprzyymowali? i nieda- 
waii im żadnego wsparcia? oprócz p rzy tu łk n , ja
kiego ludzkość wymaga. Co się tycze jenerałów', 
Margrabiego Chaves i Vice-Hrabiego Canellos, wy
dano naywyraźuieysze rozkazy, aby ich dłużey w 
Krolewslwie nie cierpiano, i przez żandarmów z kra- 
ju wyprowadzono. Nakoniec? dowódcy twierdz po
granicznych otrzymali pod osobistą odpowiedzial
nością rozkaz w-ypełnienia jak nayściśley powyż
szych rozporządzeń. Rozkazy te posłano wczora 
wieczorem przez nadzwyczaynych gońców do wszy
stkich jeneralnych kapitanów prowincyy pograni
cznych. i razem wyprawiono nadzwyczaynego gońca 
do posła hiszpańskiego w Lisbonie , aby jak pay- 
prędzey Rząd Portugalski o tein uwiadomił. Nigdy 
K ró l  Jmć nie oddali się od p raw id ła , jakie sobie 
"zględem  Portugalii przepisał? to jest ? unikanie 
wszystkiego, coby mogło dać pozor do nadwątlenia 
stosunków, iśtnących między obu Państwami; r a 
czył więc Król Jmć polecić mi, abym W Pana  o 
tem wszystkiem uwiadomił, i żebyś W P . mógł o tera 
donieść Rządowi swemu. Król, Pan móyj jest zupeł- 
nie przekonany, i£ Rząd WE’ana znaydzie w tem  
nowy dowód szczerey chęci Króla Jmci nie przery
wania spokoyności Europeyskiey pod żadnym po
zorem , i unikania, ile możności, od wszystkiego, 
coby ją nadwerężyć mogło. Z tych rozporządzeń

Króla Pana mojego, poznasz W  Pan, iż trudności? 
o jakich w ostatniey swojey nocie mówiłeś, i wzglę
dem których żądałeś ode mnie objaśnienia, raz na 
zawsze zostały uchylone."

(podpisano) Salmon.
Słychać, iż jenerał Si/veira przybywszy przed 

B raganzai stoczył bitwę lóstogodzinną z tameczną 
osadą( która pokonana musiała ustąpić, ile że zna
czna część i3go pułku linijowego przyłączyła się 
do powstańcowi Woysko Rejencyi oddaliło się 07  
mil za Braganza, i oczekuje'posiłków z Lisbony. 
Osada w B raganza  wynosiła tylko I200 ludzi. Sły
chać oraz, iż zbiegli Portugalczykowie Wkroczyli 
także pod Oluyenza do Portugalii.

W iemy teraz? iż zbiegowie Portugalscy, z po
wodu oświadczenia się. naszego gabinetu , musieli 
swóy napad przyspieszyć. Powzięli ten zamiar po 
naradzie jenerała Silveira z jenerałem Longa) odby- 
tey w Vailadolid, a Silveira  otrzymał wiadomość
0 przedsięwziętych krokach posłów zagranicznych 
u naszego*dworu przeciwko zbiegom. N iechciał 
Silveira  składać dłużey odpowiedzialności na Rząd 
hiszpański za swóy postępek. Po wyruszeniu por- 
tugalczyków , przybył wpraw'dzie jenerał L onga  
z wojskiem, lecz zapoźno , i  stanął na granicach.

— D nia  2 —
Ministrowie n a s i , oprócz Pana Calomarde>

prosili o uwolnienie od urzędu; lecz K ról Jmć o- 
św iadczył, iż późniey tę okoliczność wreźmie pod 
tozwagę. Monarcha cierpi podagrę , a wszelako 
przewodniczył na Radzie Ministrów, która 4 go
dziny trwała. Pzzedmiotem jey było przełożenie 
Rządu Portugalskiego względem ściągnienia 4ooo 
woyska na granicy. Wyradono w niem? iż nie zda
je się podobnóm do prawdy, aby to mogło się stać 
bez wiedzy Rządu hiszpańskiego. Odpowiedź na to 
miano udzielić posłowi francuzkiemu, wprzód nim 
ją podanp.

Otrzymano wiadomość, iż Pan L onga , jenerał - 
ny kapitan dawney Kastylii, ruszył d- 23 listopada z 
Valladolid  w 1800 ludzi wmyska liniowego i miłi- 
cyi, dla ścigania zbiegów portugalskich, którzy' pod 
dowództwem jenerała Silveira  wyszli z Placencia,
1 dla wstrzymania tych, którzy jeszcze ponieprzy-  
jacielsku nie wtargnęli do Portugalii. Jenerał Lon-  
gą  miał odebrać od Ministra woyny surową na
ganę za uchybienie wydanym rozkazom.Zdaje się? iz 
utraci urząd dla dania zadosyć uczynienia Portugalii.

— D nia  5 —
Słychać, iż ze strony Anglii i Portugalii po

dano mocne przełożenie gabinetowi naszemu. Oba 
te Mocarstwa mają się domagać od Rządu hiszpań
skiego zupełnego zadosyć uczynienia, za postępek 
4ooo zbiegów portugalskich, którzy zbrOyno w kro
czyli do Portugalii, a których część wstąpiwszy na 
ziemię oyczystą, bojąc się niepomyślnego skutku 
tego przedsięwzięcia, wróciła przez A yam on te  do 
Hiszpanii.

M inistrowie, którzy prawie od miesiąca raz 
na tydzień udają się do F skuryalu , dla pracowania 
z Królem? mieli ostatniego razu oświadczyć M onar
sze, zż dopóki ochotnicy rojalistowscy istnieć bę
dą , dopóty niepodobna utrzymać spokoyności w  
kraju.

T  u r c y A.
Stam buł dnia i 4 listopada.

(z G azety  W arszaw skiey .)
Pan S tra tfo rd  Canning, Poseł Angielski, 

otrzymał nakoniec od Porty zadosyć uczynienie 
za obrazę kilku swoich lu d z i , czego się odda- 
wna domagał. Ze swojey zaś strony zezwolił na 
przyjęcie straży, ofiarowaney dla bezpieczeństwa 
Posłom Europeyskim, a należącey do nowey mi- 
licyi? na mi^yscu zniesionych Janczarów, z tem je
dnak oświadczeniem, iż odmianę tę uważa tylko 
za środek tymczasowy. Uwiadomiony o tem Reis- 
E fłend i,  rzekł w sposobie zupełnie lakonicznym: 
Nt-ech i tak będzie! JVszystko co jest ludzkiem. je s t  
tymczasowern; jeden tylko Bóg je s t  nieodm ienny. 
Postępek ten Posła Angielskiego względem znie
sionych janczarów, daje powód do późnych do
mysłów.

)5(



X i a l ę  M iło s t  zaymuje się mocno utworze
niem regularnego woyska w  Serw ii.

Morowe powietrze,  k tóre już ustawało, gras- 
Btije znowu w tuteyszey stolicy. Kap i t an  Basza 
w ró c i ł  do Dardanel lów i za pierwszym wiat rem 
południowym przybędzie do S ta m b u łu . Ma ty l 
ko część flol ty l u r e c k i e y ;  resz a jey pod dowó
dztwem Kap i tana  Beja pozostała w portach po
łudn iowych  M o r e i ,  i  podlega rozkazom Ib ru h i-  
m a  .Baszy.

Od g ra n ic  tureckich dnia  28 listopada .
Fan E jn a r d  w  G enew ie  otrzymał od J e n e 

rała Kolokot ronię go  l i s t ,  w którym dziękuje mu 
za dotychczasowe wsparcie,  dodając, iż dalsze po 
maganie sprawie  Greków czyni nadzie ję ,  albo 
raczey pewność pomyślnpgo jey wypadku.  Kom - 
missya .Rządowa w  N a p o li d i R o m a n ia  napisała 
także pod dniem 11 pazidziernika do Pana D y n a rd , 
udzielając mu rappor t u  o szczęśliwey wycieczce 
osady Ateńsk iey ,  i donosząc, iż wszyscy Ałbań- 
czykowie porzucili woy sko Ture ck ie  i \yróciii do 
domów, iż liczny korpus Grecki  uda się w k ró t 
ce wgłąb Morei,  że dywersya ta sprowadzi oswo
bodzenie A t e n , iż nowa flot ta Egipska nie mo
że wypłynąć  z powodu rozruchów,  k tóre  wybu-  
chnę ły  w Egipcie , i źe nowy okropny spisek 
zagraża W .  Sułtanowi  w Stam bule. W  końcu 
wyrażono,  iż Grekom  braknie  potrze b w ojennych.

Na fregacie Aust ryackiey P a la n te  przyby
li  z Z a n ie  do T ry e s tu  Kapi tan korwety  D in e l- 
/z, Porucznik  okrę towy M a rsich  i  Szambelan B o n . 
Doznali nieszczęścia rozbicia się okrę tu  na morzu 
przy zachodnich brzegach Mol-ei. Uratowal i  się 
wprawdz ie  z ludźmi okrę towymi na l ą d ,  a na
wet  naykoszlownieysze rzeczy i sprzęty sw-oje 
ocali li ;  lecz dnia 12 listopada rozboynicy, w y 
padłszy z g ó r , zabrali  im wszystko , co mieli.  
M ały  statek przywiózł  ich do Z a n te , zkąd uda
li  się do T ryes tu .

W yc hodząca  w T ryesc ie  Gazeta O bssrvato- 
re  T riestino  prostuje umieszczoną niedawno wia
domość o pokazaniu się eskadry Egipskiey przy 
tak nazwanych W yspach . M ądrości, w tym spo
sobie , iż eskadra ta, złożona z 12 okrę tów wo
jennych E g i p s k i c h ,  nie jest t ą ,  k tórey się spo
dziewają z A ie x a n d r y i ,  lecz k tóra  po kilkomie- 
sięcznym pobycie przy N avarino , wypłynę ła  dia 
krążenia po morzu.

D n ia  ag. —
Liczne rodziny Greckie  z Morei  szukają przy 

tu łk u  na wyspie M ilo .  albowiem Ibrah im  Ba
sza zniszczył po większe.y części wsie Mąynut kie.

Eskadra  "Vice Admira ła  Greckiego S a d  tu ry -  
sa  wróci ła  do J d r j i ,  dla napr aw y okrętów;  e- 
skadra  zaś Admira ła  M ia u lis a , złożona ze 0- 
k rę tó w  i 4  statków palnych pozostała przed S a 
mos. Słychać , iż K a r ta /is oddalił  się z R g in y ,  
i  ze statkiem palnym, darowanym mu przez H r a 
biego l l a r c o u r t , chce się przyłączy ć do eska
dry M iaulisa . A d m ira ł  ten pisał do władz Id r y y -  
skieb,  iż ze szczupłą swoją siłą m e może zasłonić 
wyspy Sam os, i że będzie musiał wrócić do I -  
d r y i , jeśli niezwłocznie nie otrzyma posi łków.  
W  skutku czego , każda z wysp S p e zzy i  i l d r y i  
pos łały mu 10 o k rę tó w ,  do k tórych się także 
przyłączył  statek pa ro wy Kapi t ana  H a stin g s •

— D n ia  26 —
Flo t t a  Egipska  płynąca z A ie x a n d ry i,  znay- 

dowała się d. a3 b. m. przy tak nazwanych 
W y s p a c h  M ą d ro śc i , i zmierzała do N a va rin o , 
dokąd nazajutrz przybyć mogła.

Gazeta wychodząca w7 L a u za n n ie  (w Szway- 
caryi) umieściła urzędowy rappor t  z A te n  o sła- 
wney wyc ieczce ,  k tórą  Grecy uczynili  d. i 3 
września z cytadel li. Garstka Greków  przymusiła 
T u r k ó w  do ucieczki.  G re cy  znaleźli potem 3 mi

n y , k tóre  .nieprzyjacie l  juS prawi#  uko ńczył ,  a 
k tóre  miały obalić szczątki dawnego teatru,  i u- 
torować nieprzyjacielowi  drogę '  do twierdzy.  Za
brali  wszystkich robotników w niewolą ,  a nay- 
starszemu iużenierowi  ucięli  głowę.  Zabral i  oraz 
znaczną zdobycz.

Listy z M a r s y li i  w y raża ją , iż P u łk o w n ik  
F abvier  odzyskał d. 17 października miasto Ate*- 
n y , i zupełnie poraził  korpus R eszyd a  Ba'.zy.

W  ychodząca w S m yrn ie  Gazeta D ostrzegacz  
W sch o d n i 7. dnia 27 października , donosi za 
S ta m b u łu  pod d. 20 tegoż miesiąca, iż Sułtan d. 
17 wychodzi ł z synem swoim, następcą t ronu na- 
mieniając , iż to jest pierwsze zdarzenie lego ro
dzaju. Dotąd nie dopuszczali tego nigdy Jancza
ro w ie ,  przez co przyszły władca nie miał  nay- 
mnieyszey wiadomości o potrzebach ludu swego, 
nie mógł wysłuchać  jego zażaleń, i nie miał  
sposobności przekonać się o prawdziwey potędze 
Monarszey,  na opinii  ludu swego ugruntowaney.

Do A lg ie ru  zawinęła z T ulonu  fregata F r a n -  
cj/zka i ga l io ta , żądając od D e j a ,  aby wydał za
brane okrę ty  Papiezkie , czego odmówił,  oświad
czając,  iż banderę Papiezką wtenczas szanować 
będzie,  gdy D wór  R zy m s k i ,  tak jak inne, ul rzy- 
myw ać będzie Konsula swego w A lg ie rze .  Nie- 
woluików wypuści ł  Dey za zwrotem wydatków 
n a  ich u t rzymanie ,  co jak oświadczył ,  jedynie 
przez grzeczność dla dowódcy Francuzkiego u- 
czynił ,  a  ten mu za to przyrzekł  2 0  T u r k ó w  Z 
jego Dw or u przewieźć  do S m y rn y .

W  ł  o c h  r .
R z y m  dnia a5 listopada•
( Jo u r na l  de iśt 1’etersbourg).

Rzeka T everone  (dawniey Ariió) płynąca z 
północy na południe , w części zaohodnDy m ia 
sta T ivo l t , dzieli się na t rzy kanały.  P ierwszy  
idący w  l e w o ,  porusza młyny miasta i okolic, 
tworząc wielkie kaskady ,  przy wpadaniu do da
wnego koryta A  nib. D rugi  kanał p łynie na p ra 
wo 1 łączy się z kanałem D ern ino , daiey zaś w p a
da do grotty Syreńskiey,  a potem do grot ty N e 
ptuna* Nareszcie trzecia odnoga rzeki tworzy 
wielką kaskadę , wpadającą do grot iy Neptuna.  
Ciągłe deszcze w zeszłym tygodniu , tak znaczne 
wezbranie wody spraw iły,  iż rzeka otworzyła so
bie d. 16 nowe koryto,  i 5 stóp szerokości a 43 
głębokości mające, i wróciwszy do dawnego k ie.  
run ku ,  osuszyła kanał  Bernino,  jako też wszyst
kie inne w mieście. Cała mass a wody zltła się 
do grot ty  Neptuna,  a z niey do Syreńskiey , gd/.ie 
była dawna kaskada, którey opis zostawili nam 
Dyonizy z Hall ikarnassu  i Strahon.  W e zb ra n a  
rzeka,  zniszczyła część swojego brzegu lewego, o- 
bai i ła  kościółek ś. Łucyi  i 20 doinow, zruynowa- 
ła  część pałacu B usch i i micy de i P a la t in i , i 
prze rwa ła  tym sposobem kommunikacyą n< d ro
dze Subiaco- Zwierzchność miey-ccwi .  na tych
mias t uciekła się do zapobiegających środków; 
szcze^ólniey karabinierówie  okazali wielką gor
liwość, i większą część mieszkańców wyratowal i.  
D. 17 deputacya z T ito li  udała się do Rzymu,  
k tó rey  Rząd natychmias t dostarczył żywności vv 
chlebie i m ą c e , a razem posłał  dwóch inżenije- 
ró w do Tivoli.

N ea p o l dn ia  i 5 listopada.
(z tey&e gazety .)

Postanowieniem Królewskiem ponowione zo
stało zabronienie t rzymania loteryy p r y w a tn y c h  
i bawienia się grami  hazardownemi w  całera 
Kró lewstwie .  W ykr aczaj ący  karani będą wygna
niem i opłatą pieniężną od 100 do Suo cz. zł.

Pozwolono drukować. Z  polecania J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski R zeczyw is ty  Radca Star.u i Kawaler.

w D ru k a r n i  R e d a k c y i .



d o d a t e k , d o  g a z e t y  KURY ERA LITEWSKIEGO N i-5a
Wilno dnia 20 Grudnia 9. s. 1826 Roku.

1 M a g is t r a tu f a  P o w szech n ey  O p iek i  G u -  
b e rn i i  L i tew sk o  W ile n s k ie y  w sku tek  pos tano 
w ienia  swojego w  dn iu  12 m iesiąca p aźdz ie rn i
ka  idącego 1826  roku , za zgodą  Z arządza jącego  
M in is te r s tw e m  w n ę t r z n y ć h  in te re sso w  n as ta łą ,  
kupiła  plac z dom kiem  d r e w n ia n y m  w  ro k u  1826  
m iesiąca  paźdz ie rn ika  28 dn ia  dla Szp ita la  S. 
Jakóba  w  Mieśoie W i ln ie  n a  przedm ieśc iu  Ł u -  
k iszkach  sy tu o w a n y  do A k to r s tw a  U r :  K a ro l in y  
z M atu sew iceo w  Ł akU cew iczow ey n a le ż n y ,  za 
cen ę  dobrow oln ie  u m ó w io n ą  rub li  s re b rn y c h  5oo; 
na  m ocy  z a w a r te y  um ow y op łac iła  im  rub li  s re 
b rn y c h  t r z y s t a  , re s tu jące  dw ieście  zos taw iła  u 
siebie do t r z e c h  la t  na  e w ik c y ą  i na  opłacenie 
k re d y to ro w  jeżeli się jacy o k ażą .  A  p rz e to  taż  
M a g is t r a tu ra  Powszeohney O pieki w szelk ich  k re 
dytorow ' m ających  p re te n sy ą  do U r .  L a k u c e w i-  
czow ey  lub jey rodz ioow  Jakóba  i K a z in n ry  z 
M o n o z y ń s k i ih  M atu sew iczo w  w z y w a  p rzez  ni- 
m e y sz ą  aw izacyą .  aby s ię  jawili ze swojemi p re -  
te n sy a m i  w przec iągu  t r z e c h  la t  pod u t r a t ą  sw o -  
jey w łasności.  . \

R z e c z y w is ty  cz łonek  i K a w a le r  P. K ley s t .
Sek re ta rz  Jan Sol imam.

N acze ln ik  S to łu  G u b e rn sk i  S e k re ta rz  P a 
w e ł  K u likow sk i.

! W e d l e  t Jk azu  JEGO iM PER ATO R SK lEY
MOSC1 S a m o w ł a d n ą c e g o c a ł ą  Rossyą e tc.  e tc .  etc.

U U r r .  Janów i S t a t e w i c z o w i  R e g e n to 
wi  G ran ic zne m u p o w i a t u  Słuckiego,  K on s t a n c y i  
z  J ez ie r . k i ck  YVendorfowey Jfenerałowey b. woys k  
P ol sk ic h  z dokładem w łaśc iw ey  Assys tencyi ,  i 
A n tp n ie m u  Lissowskiemu D e p u ta to w i  W y W o -  
d o w e m u  Gu be rn i i  Gr< d u t ń . k i e y  A k to r o m  sp ra 
w y ,  i wsze lk im d l s - . y m  p r z e l e w D y m  A k t o 
r o m  obligu od żaląceg > się S t  i cewicz owi  na 
12,000 rubl i  s r ebr nych  wydanego z Imion  i 
n azw is k  n iewiadomym,  po Dekrecie  A dcy ć^c yą  
n a k a z u la cy m ,  3 Do mi nik ow i  R eyt eno w i  P o dpu ł 
k o w n ik o w i  W o y s k  Polskich 1 K a w a l e r o w i  do 
p rz yśw iadczen ia  w  mieyscu  L xe ku cy i ,  Pozew 
przed  Sąd  Ziemski  p o w n i u  Mińskiego na ka 
d e u c y ą  na s tę p n ą  F r z y  K t ó L k ą  1S27 r o k u ;  
lub po niey za r az i  idącą  z p o w ódz tw a  W :  Ur.  
Xięo ia  L u d w i k a  R ad ziwi ł ł a  K o m a n d o r a  M a l t ań 
skiego i K a w a le ra  O r d e . ó w  p rzy  o d w oła n iu  się 
do pop rzedn iczey  żyłoby w rok u  t e r a ź n ie y s zy m  
miesiącu maju w y n i e s i e m y  i 4 eo ru nde m W Z ie m -  
s tw ie  S łuckiem zeznauey ,  do Dekre tu  Sąd u  Z i e m 
skiego Mińskiego  w  dniu 16 julii 182b  roku  z 
o bż a to w ane m i  S ta cew iczem  i W e n d o r f o w ą  Ad- 
c y t a c y ą  obża łowanego Lissowskiego.  nakazujące
go, a z obżałovxanym R e y t e n e m  nies tannego  ze 
wykazem bannicy i  doc zesm  y, n iemniey do o ś w ia d 
cz en ia  na dniu 23 l i stopada tegoż  roku w Sądzie 
G ł ó w n y m  Mińskim 2 Departamentu zapisanego 
1 do wszelkich  da lszych  dowodów przv  s p ra w ie  
z łożyć  się mając yc h  szczególnie wynos i  się otoi  
Iż  w roku  1818  ża lący  się po t rzebują c  oso
by do u ła tw ie n i a  ogólnych  swoic h  iu te re ssów,  
mia ł  sobie z a r e k o m e n d o w an e g o  za P len ipoten ta 
ob ża łowanego Stac ew icza ,  k t ó r y  p r z y y m u j ą c  od 
D e la to ra  P l e n i p o t e n c y ą  i ob ow iązu jąc  się in te -  
r essa  z  k r e d y t o r a m i  w  Kom iss y i  lub in ny m  ja*

k im  Sądzie n az n a c zy ć ]  się m ającym  h ay d a ley  v t 
p rzec iąg a  la t  t r z e c h  do os ta tecznego  końca  do
p ro w ad z ić  , gdy  za  takow e  o n y c h  u ła tw ien ie  i 
t t to ń c z e n ie  p re te n d o w a ł  zapew nien ia  d la  siebife 
nag ro d y  p rzez  w ydan ie  obligu na rub li  s r e b rn y c h  
1.12,000, ża lący  się w ięc  s tosow nie  do żądan ia  ob- 
żajaw anego S ta c e w ic z a  p r z y  obecności u ż y ty c h  
do ś w ia d e c tw a  i ca łey  u m o w y  św iad o m y ch  o -  
s o b , to  jes t  obża łow anego  R e y te n a  i zesz łego  
Jana  H e n ry k a  W o ło d k o w ic z a  G e n e ra ła  W o y s k  
F r a t t c u z k ic h , w yda jąc  od siebie n a  p o w y ższą  
su m m ę oblig z te rm in e m  op ła ty  po łow y  to  jes t  
rub li  s r e b rn y c h  łj,ooo w  ro k u  18 1 9  m a rc a  8  
a d rugiey  p o ło w y  w  ro k u  1820 ta k o ż  m a rc a  8 
dn ia ,  szu k a ł  w zajem nie b ezp ieczeńs tw a  swojego w  
d o t rz y m a n iu  p rzez  obża łow anego  S ta c e w ic z a  w a 
ru n k ó w  u m o w y ,  i u sk u te c z n ie n ia  p rz y ję ty c h  o -  
bow iązków ; sk u tk iem  czego jednoczasow ie  z  p o 
w y ż sz y m  obligiem w y d a n ą  zos ta ła  od o b źa ło w a-  
nego pod d a t t ą  1818  ro k u  8 b ra  2 4  i za  r ę k ę  
U zeszłego G en e ra ła  W o ło d k o w ic ż a  złożona A s -  
s e k u r a c y a , d o p ro w ad zen ia  do ko ń ca  w sz y s tk ic h  
iu te ressów  żalącego s ię  w K o m issy i  lub  in n y m  
Sądzie n ay d a ley  w  przec iągu  la t  t r z e c h  to  je s t  
do dnia  3 o m arca  1822  ro k u  Upewniająca, p o 
w odem  k tó re y  oblig rz e c z o n y  w  jedneyże  daoie  
n a s ta ły ,  a n iew oln ic  p rzeż  o b ża ło w an eg o  S tacń -  
w icza  dla zam ia rów  dop iero  już o d k ry ty o h  kilku, 
dn iam i p ó źm ey , m ianow ic ie  1 dn ia  g b ra  te g o ż  
ro k u  zad a to w an y ,  ty le  ty lk o  m ógł m ieć  z n a c z e 
n ia  i  w a lo ru ,  ilebyś obźa łow any  ze Bwey s t r o 
n y  zask u teczn i ł  dobrow oln ie  n a  siebie p rz y ję te  i  
A sse k u ra c y ą  do s ta teczn ie  pojaśnione obow iązk i,  
w  bonifika tę  jakow ych  te n ż e  oblig Wziął swoje n a 
stanie . K iedy zaś o -bża łow any  Stacfewicz n ie  ty lk o  
iu te ressó w  żalącego się podług u rę c z e n ia  do k o ń 
ca  n ie  dop row adziłeś  ; ale n a w e t  do u ła tw ie n ia  
onych  nie p rzy s tąp i łe ś  i po w e z w a n iu  p rz e z  |D e -
la to ra  k re d y to ro w  sw oich  n a  Z jazd  do N0W0-
gródka  dla u cz y n ie n ia  uk ładów , p rz e d  te rm in e i t t
tegoż Z jazdu  l is tem  sw y m  pod d a t t ą  29  a u g u 
s ta  1819  ro k u  p isanym , zapow iedziałeś , iż  od o -  
b o w iązk ó w  p r z y ję ty c h  odstępu jesz ,  i n a  Z jazd  
do N o w o g ro d k a  dla iu te re ssó w  ża lącego  s ię  
p rzy b y d ź  żadney  nie m asz  o c h o t y ;  i p rzez  t o  
ze rw an ia  się tegoż Z jazdu  o raz  poniesienia  z n a 
cz n y c h  kosz tów  stałeś się p r z y c z y n ą , a  t y n t  
czasem  oblig w n a g ro d ę  p ra c y ,  na  d o p ro w ad ze 
nie do końca  in te re sso w  ło ż y ć  się d e k la ro w a ń e y  
pod A ssek u rao y ą  w y d a n y ,  i po nie doisZcżńhiu 
p r z y ję ty c h  obow iązków , ow szem  w y ra ź n e m  od  
on y ch  odstąp ien iu  do z w ró tu  D e l la to ro w i hale* 
ż n y  pod dniem  3 7 b ra  1 8 1 9  ro k u  do A k t  Z ie m 
skich  S łu c k ic b  n iew o ln ie  w p ro w a d z i łe ś  i n ie 
słusznego  * onego  k o rz y s ta n ia  n ie  p r z y z w o i tą  
okazałeś  ocho tę ;  ża lący  się w ięo za p o w z ię c ie m
0 ty m  w iadom ości n a ty c h m ia s t  M an ifes t  p r z e c i 
w ko nie raz  pom ien ionem u  obligowi w  A k ta c h  
Z ie m s tw a  S łuckiego  n a  dn iu  26 ? b ra  1 8 1 9  r o 
ku  z a p i s a ł , a n a s tę p n ie  o E x t r a d y c y ą  onego w  
ty r t i ie  Sadzie  rozw inął process , od sk u tk ó w  k t ó 
rego zasłaniając  się obźa ło w an y  W: T i  S tacew icz ,
1 ch cąc  odnieść n ies łuszną  k o rz y ść  z z a t r z y m a 
nego u s iebie  obligu , t a k o w y  n a  Im ie  obza ło -  
w an ey  YVendorfowey p rze la łeś  , i pod  jey im ie 
niem  n a  d n iu  28  ? b r a  tegoż ro k u  p rz e d  S ąd



ai*m»ki Miński po żalącego się wyniosłeś Za- 
pozew, za jakowym dwóma tylko dniami przed 
Kadenoyą Sto Michalską podanym , obżałowana 
yV:  T: Wendorfowa popierając prooess przeciw
ko determinacyi Artykułu id  z Rozdziału i  na 
t t y i e  Kadenoyi Aktorat wpisałaś; i na dniu 16 
jrbra 1819 roku pierwszykroć żalącego się skon- 
demnowałaś. po czem w  dniu a januaryi 1820 
roku wyniósłszy powtórną żałobę przeciwko we-  
sffaoemu prawu na Kadencyi T rzy  Królskiey 
tegoż roku na dniu 36 februaryi złym przewo
dem prawa Dellatora ultimarnie skondemnować 
ośmieliłaś się, w  tenczas kiedy Pozew ledwo na 
następną Kadencyą posługiwał. Przez taki zaś 
sposob uzyskawszy na żalącym się nieprawnie 
titulo ultimarny niestanny dekret, w onym nay- 
niewolniey za obligiem pod Assekuracyą wyda
nym i  po niedoiszczeniu wzajemnych obowiąz
ków żadnego waloru ©raz znaczenia nie mającym, 
rubli srebrnych 12,600 z  Inekwitacyą ad exte- 
nuationem do wszelkich żalącego się funduszów 
zadyktowałaś; tudzież za tym nie legalnym de
kretem sprowadziwszy do Miaiteczka Kiecka w  
Słnekim Powiecie leżącego tradycyą, pomimo roz- 
oiąguioną na nim za należność mieszozan Dawid- 
grodeckich Administraoyą, potrafiliście obżału- 
■wam zyskać dla siebie zapewnienie possesyi tra- 
dyoyyney tegoż miasteczka po wybraniu należ
ności mieszczan Dawidgrodeckioh zacząć się ma- 
ją a e y , po jakowym w  poszukiwaniu skutków 
obligu warunkowie wydanego i do zwrotu przy
należnego przez obżałowanych dopełnionych kro
kach, obżałowany W . T. Staoewicz znając niele
galność swojego pretensorstwa z assekuraoyi w 
ręku Generała W ołodkowicza zlożoney, w yświe-  
©ająoą s i ę ,  a usiłując zatrzeć ślad i dowod na
stania obligu z powyższego źródła . usyskołeś z 
rąk zeszłego Wołodkowicza bez wiedzy Delato
r s  Assekuraoyi nie raz rzeczoney, i oną dotąd 
u siebie ukrywasz. Takowe przeto obżałowanych 
ca  krzywdę żalącego aię zmówcie dokonane 
czynności, powodowały Dellatora udać się pod 
protekoyą prawa i szukać podniesienia niestanne- 
go w złym przewodzie prawa uzyskanego Dekre
tu, oraz kassaty obligu obźałowanemu Stacewi- 
ezowi pad Assekuraoyą wydanego, r nie 1 ręko- 
daynego zawinienia, lecz z zadeklarowanego przez 
obżałowanego a nie uskutecznionego dokończe
nia interessów Dellatora wynikłego. W  jakim 
celu gdy żalący się powołał obiałowanych Ste
cewicza i W endorfowę jako Aktorów sprawy a 
•bżałowanego Reytena do przyświadczenia o na
staniu obligu i warunkach umowy przed Sąd 
Ziemski Miński, sa przypadnieniem więc sprawy 
obżałowana Wendorfowa okazująo przelew na 
summę Dekretem K-ontuinacyynym objętą od 
siebie obźałowanemu Lissowskiemu pod dattą 
,1830 roku junii 8 w Ziemstwie Mińskim przy- 
snany, (który dotąd w ukryciu i niewiadomości 
powszechney zostawał; wspólnie z obżałowanym  
Staoewiozem od rozprawy wyłamywała się, lecz 
Sąd Ziemski Miński wyrokiem w dniu j6 julii 
teraznieyszego roku nastałym, i przez rezolucyą 
Sądu Głównego zatwierdzonym, utrzymawszy o- 
hżałowanych w procederze, z powodu nowo zja
wionego przelewu adcytować obżałowanego Lis- 
sowskiego nakazał, a z obżałowanym Reytenem  
Yf teyfce dacie Dekret niestanny nastąp ił; po 
takim Dekrecie przedsiębrał żalący się powołać  
obiałowanych dla kontynuaoyi rozprawy zaczę-

t e y , gdy tym czasem słyszeć się dało, iż dla 
zmitrężenia procederu i przewleczenia onego na 
czas nieskończony, oprócz przelewu obwałowane
mu Lissowskiemu służącego, znayduje się jeszcze 
kilkanaście innych różnym niewiadomym, z na
zwisk swoich żalącemu się osobom powydawanych 
i w rozmaitych juryzdykcyach poprzyznawanych, 
przelewów; zapobiegając więc Delator przewle
kaniu się z tey  okazyi procederu, przez oświad
czenie w Sądzie Głównym Mińskim a Departa
mentu na dniu a 3 listopada teraznieyszego ro
ku zaniesione, zawiadomił wszystkich w powyż
szym interessie uczestnictwo mających, iż nic 
wiedząc nazwisk mogących się znaydować prze- 
lewnych Aktorow, przez gazety publiczne do roz
prawy w Sądzie Ziemskim Mińskim powołać ich 
jest zmuszony , a razem ostrzegł oalą publicz
ność, aby powyższego obligu i uzyskanego nie
prawnie na żalącym się Kontumacyynego Dekre
tu, nikt zgoła nie nabywał, w kolej czego ce 
lem udowodnienia nikczemności nie i«/. rzeoeo- 
nego obligu i titulo ultimarney konwikcyi po
wołuje ten obżałowanych Stacewicza, W endor
fowę i Lissowskiego, jako też i dalszych z imion 
i nazwisk niewiadomych bydź mogących przele- 
wnycb Aktorów, do jednoozasowey rozprawy  
przed Sąd Ziemski Miński i następne zakłada 
Prośby: o uznanie po obżałowanym Stacewiczu 
natychmiast Reprodukcy i Assekuracyi, * od jego 
w  roku 1818 8bra 2 4 żalącemu się wydaney, z  
rąk zeszłego Generała W ołodkowicza nie wolnie  
bez wiedzy Delatora wydobytey pod obowiązkiem 
osobistey przysięgi; jeśliby zaś takowey nie do
pełnił , o zobowiązanie obżałowanego Reytena,  
jako dostatecznie całego interessu ^wiadomego, 
do przyniesienia Świadectwa i Informacji Są
dowi tak, o środku na»tania obiigu na 12000 
rubli srebrnych od żalącego się obźałowanemu 
Staoewiczowi wydanego 1 o warunkach umowy  
#rae przyjętych wzajemnie za to przez obwało
wanego obowiązkach, jako też o wydaniu jedno- 
czasowie od tegoż obżałowanego Dęlatorowi as
sekuracyi i o trt ści oney , niemniey o nakazanie 
obźałowanemu R eytfnow i warować inieysoe stan- 
nosci na Dekret niestanny dattą powyżey wymie
niony , prze z opłatę zwykłey Solucyi , a w sa- 
mey Sprawie o podniesienie w zupełności obu D e
kretów . niestanny ch , mianowicie zaś titulo ul- 
tiniarnego w złym przewodzie prawa pod dat
tą afj ftbruaryi 1820 rokn otrzymanego, i o 
zuikczemuienie uczynioney za tym nielegalnym 
Dekretem na Miasteczku Kłecku tradycji, o u- 
kuranie obżałowaną W endorfową za zły przewód 
prawa podług Ar: 4 i z  Roz: 4  dwonastą nie
dzielami wieży, tudzież o nakaz zwrotu w edw oy-  
nasob wypadającey za Dekreta niestanne solu- 
c y i , o skassowanie obligu w górze wezwanego  
jako warunkowie i pod assekuracyą wydanego, 
a powodem nie uskuteoznienia przyjętego przea 
obżałowanego Stacewicza obowiązku do zw ió ta  
żalącemu się należnego, i żadney waluty oraz 
znaczenia nie mającego, tudzież na prostym pa
pierze W przeciwność NayWjższyeh Ukazów na- 
stałego, i o nakaz powrotu onego Dellatorowi, 
o ukaranie obżałowanych za zmówność na krzy
wdę żalącego się dopełnioną, jak równie za chęć  
nie wolnych z cudzey własności zysków podług 
rygoru praw’a, o sądzenie na obżałowanych ex -  
pensow prawnych, na process ninieyszy poniesio
nych, do zapłacenia w cząsie ńayrychleyszym pod



karami sprzeciwieństwa, o  zobowiązanie W9zyst-  westrowiczowey, przez k tó w  cofa wydaną mnie od 
h ukrvtvch  przelewnych A ktorów  p o w y źszey  siebie plenipotencyą. Ja krótko odpowiadam : źe

oMalow .„ ,.h  Po ,,a u ,
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w aney  do jednoczasowey rozprawy, i o u eg o- rzeczoney p lenipotencyi, że po przyjęciu o n ey ,n ie -  
śoi nastać mającemu w yrokow i , o zachowanie postąpiłem zgoła na krzyw dę jey dzieci i lundu-
dla żalącego się bliższości do dowodu i odwodu, --------- ’ ------------------------------  «----
niemniey o decydowanie tego w szystkiego, co
czasu sprawy proszonym będzie , salva meliora-
tione żałoby.

Roku 1826 miesiąca gbra 24  dnia W o ź n y

szu , źe wszystko w  nim dopełniając charakternie  
obowiązku mojego zostawiłem, i od roztraty ochro
niłem, a tern samem, źe nic na uszczerbek funduszu  
i  krzywdę d z ie c i , ale na ich  pożytek działałem; 
sama się a tern W ielm ożna Sylwestrowiczowa prze
kona, w czetn też podobnie i  mąż oney, jako pra-

n iżey  w yrażony świadczę, iż tego pozwu w spra- w dziw ie  losem sw ych  dzieci zajęty , rzetelnego  
wie JO- X ię c ia  Ludwika Radziwiłła  Komandora spodziewam się nieodm ówi św iad ectw a , P len ip o-  
ludtańskiesto i Kawalera Orderów, przed Sąd tencyi zaś nikomu nieprzelewałem  i  takowey, ja- 

• 1 ; v- , a n .  ko  po ukończonym już interesie, stosownie do ży-
Ziem ski Mms 1 wyn e o e , p g czenia Aktorki, zrzekam się na zawsze. 1826 ro
d n ą ,  po w szystkich  przelewnych A k to ro w  obli- . , l  , •_ * ^ ------L------Lł
ąu," od JO. X ięc ia  Radziwiłła W .  Janowi S tace-  
w ic z o w i  Regentowi Granicznemu Powiatu S lu c -  
kiego na 12,000 rubli srebrnych w y d a n eg o ,  i

ku decembra i 3 dnia. Antoni K ossakow sk i.
R oku 1826 miesiąca decembra i 5 dnia. Ze  

takowe oświadczenie do Protokółu Potocznego są
du Grodzkiego powiatu Grodzieńskiego jest za-

~nim uzyskaney Imieniem J W ,  G eneralow ey pisane świadczę A ntoniN arzym ski Regent Grodz- 
" J J • ki Powiatu Grodzieńskiego.

Dozw olono drukować. W i ln o  18 grudnia 1826 
roku. Cenzor Radzca K ollegialny Symon Żukow ski

1 Dekretem Oczewistym Z iem slwa Oszmian- 
skiego, sądzona została summa złotych  8,000 dla

W en d o rfo w ey  konwikcyi, z imion i nazwisk n ie 
w i a d o m y c h ,  dla wezwania ich do stanności przez  
gazetę  Kuryera Litewskiego do drzwi Sądu Ziem 
skiego Mińskiego przybiłem. Alexander Ledni
cki Z iem ski Powiatu Mińskiego W o ź u y .  „ . _

Roku 1 8 2 6  miesiąca nowembra a 4  dnia. W  JPani Antoniny z W ró b lew sk ich  Bogusłuwskiey  
. . .  . „ . 7 , . m jako schedę , po ś. p. Barbarze z Jorczynskich

N a  Urzędzie J f.go I m i  e k a t c r s k i e y  M o. ci Ziem- W l .ohleVłg.ki jak i lo <ć n r a b ia  R „ d o lf  T yzen-
akiin P ow ia tu  Mińskiego stanąw szy  oso iście jlauz rojcu 1827 apryla 25 dnia, przed Aktami O -  
JPan W o ź n y  w y żey  w y r a ż o n y , takow ą rellacyą szmianskiego Pow iatu  winien op ła c ić ,  jeśliby kto  
podanego Pozw u zeznał i to sw e zeznanie W do ley  sukcessyiuey schedy m iał pretensyją s łu -  
Protokule A ktykacyow  i zeznań w łasną  ręką szną zawiadaimi. się. 
podpisał. P rzyją łem  i że jest w  księgach swiad-  

Leonard B artoszew icz Ziem ski P ow iatuczę
Mińskiego Regent

1. Podaje się do publiczney w ia d o m o śc i , iż  
J W . Jenerał Major Ignatiew mająo N aym iłośc i-

. o r ’ - • „ rtnia W nrńT n i-  w iey darowane starostwo Lidzkie w Gubernii GroRoku 1826  miesiąca gbra dnia w o ź n y  m  j

żey  podpisany świadczę, iż tego Pozw u w  Spra
w ie JO. X  ięoia Ludwika Radziwiłła  Komando
ra Maltańskiego i Kawalera Orderów, przed Sąd 
Ziem ski Miński wyniesionego , cztery  kopie co  
do słow a z nini zgodne, j a k o  to: jedr.ę W .  An-  
toniem u Lissowskiem u D eputatow i W y w o d o w e -  nistracyą. Ż y czący  w ,ę c  nabydz takow ą posses
*  •  _ .» ■ n  _   l ,  r t  r~l ~  -  ma « A  / ł  M M ^  n  .  . .  _  1 .  .  b  J  _  .    _ •  _  .  I_  _ _  \  S  7

dzieńskiey w ptcie Lidzkim położone na lat i 9 , 
bez opłaty  kw arty z terminem przyjęcia onego  
w roku przyszłym  apryla ia  dnia, ma zamiar t a 
kow e dwunastoletnie prawo władania onym  sta 
rostw em  przekazać albo też  wy puścić w admi-

1X1 u Gubernii Grod/.ieńskiey w MiasLeozku Kle 
oku w Słuokim P ow iec ie  leżącym  jako w T ra-  
d y c y y n e y  tego possesyi zostającym na dniu 26,  
drugą W .  Janow i S taocw iczow i Regentów i Gra
nicznemu p o w ia l i  Słuckiego w majętności Ciem- 
kow iozach w ie  powiecie j a k o  w nneyscu
jego przemieszkiwania na dniu 27 trzecią  J W .  
Dominikowi R eytenow i Podpułkownikowi woysk  
Polskich i K awalerowi w Majętności Doktoro  
wieżach na dniu 37, i czw artą JW . Konstancy i

syą  zechce dow iedzieć się o kondycyach  u W .  
Michałowskiego Guberńskiego Sekretarza, m iesz
kającego w domie w łasnym  na Zarzeczu. R .  1826  
B b r i i y d n i a .  Bonawentura M ichałow ski G . S . 

W o ln o  drukować Cenzor Ignacy Reszka.

5 Z esz ły  ś. p. W ład ysław  Hrabia M o sto w 
ski w prowadzony przez młodocianność z roku  
18 i 3 na 1 8 1 ‘i  w  zaufanie podpisywania obhgow,  
ze w zięciem  małego zadatku , albo zupełnie bez

z Jezierskich W e n d o r fo w e y  G eneralowey woysk  6 ^  wydał podobnych przeszło na sto
® ty s ię c y  rubli srebrnych w ciągu jednorocznym

niespełna , a w udziale na inny in esiąc jedenPoRkich z dokładem w łasciw ey A ssysten cy i w 
M ajętności H rycew iczach  na dniu 3 6 ,  w sz y s t 
kie w  Powiecie Słuokim oczew isto  popodawałem  
i o term inie rozprawy zawiadomiłem. D att  ut 
suj ra. A lexander Lednicki Z iem ski Powiatu

po trzydzieście sześć ty s ię c y  rubli t a k ic h ź e , 1 
gdy przekonał się, że obligobiercy, ani tych  zw ró
c i ć ,  ani pieniędzy w ię c e y  dać p osta n o w il i ,  o -  
świadczeniami urzędowemi pod przysięgą  ubliżę-

M li’ W .  T w  ' « » ! «  nowembra , »  d o k  ?j*. > • . oeoby b .o r ,e , o -
bhgi, ilość pieniężną zawierające i w z ię ty  zada
tek. A  żądając jak nayprędzey  przekonać pra
wem  , i  żeby takowe pisma nie zyskały  w ia ry  
w  przewodach, roku 1 8 1 5 miesiąca gbra 16  
dnia za N . ga i następnych Kuryera L itew sk ie
go, pozwał edyktalnie w szystk ich  obligobiercow,  
w zyw ając i przepomńianych nazwiskam i , orazs 
tych , którzy przyczyną  zatracenia jakoby obli- 
gow , povyrot onych w ym aw iali .  W  kolei c ią g łe -

r , ,  . , , . . . . .« , . go odtąd processu, gdy w ie lu  oddało dobrowol-1. Oswiadcdczenic linieniem nizey podpisa- c , r • , , • • .
„ego czyni się z takiego powodu: w  K u r y e .z e  L i-  nie obl,B‘ > za ° P U l! ł  praw dziw ego w z ią t k u , a  
lew skim  upływającego roku pod N. i46 wyszłym , m e ™ało, gdy się pow ierzyło  zawodowi prawne-  
czytałetn oświadczenie V\ ielinoźuey Pelroneli S y l-  m u , i tam uzyskało w yrok i zgodne z  Prawem,

)5(

przed Aktam i J ego Im pkrator-kiey M ości Zietn-  
skiemi Powiatu Słuckiego  , osobiście stanąwszy  
W o ź n y  w y ż e y  wyrażony, K w it  Relaoyyny p o 
danego P ozw u  urzędow nie zeznał.

Przyjąłem  zeznanie Ignacy K u n cew icz  Słu- 
cki ź w in sk i  Akt. Regent.

D ozw olono  drukować dnia 11 grudnia 1826  
roku. Cenzor Radzoa Stanu Ignacy Reszka.



zi tym samym przeciwne sWytn umiłowaniem, 
wszystkie pozostałe, gdy nakoniec unikczemnio- 
ieam znalazły s i ę , z nakazem zwrotu  i w ska- 
mna ostatecenenu przez  niestanność.  Z takich 
ciągłych ost rzeżeń W Publiczności ,  zawiera to 
poostatńie:  Z ś  jeśliby u kogokolwiek znaydował  
się oblig z w ykazany ch,  na Imie Władys ława  
Hrabiego Mostow skiego , iż ten waloru żadne, o 
i znaczenia nie rpająo , sprzecznie wyrokom  są 
dowym za t r z y m y w an y ,  na wiarę  żadną w P u 
bliczności i ii nikogo par tykula rnie  zasługiwać 

1 me może,  i t swego nas tania przeciw P rawom 
i Ukazom Imiennym od roku 1764 apryla 3 do 
ro ku  1800 marca ig  i stosownych wyrokow są
dowych,  odpowiedzi prawney i zwrotowi  ulega. 
Roku i8^?6 miesiąca Grudnia dnia. Za Pełno
mocną P le nipotencją  Józef Jas trzębski  Sędzia 
Graniczny Zawileyski.

Dozwala się drukować.  1826 roku dnia i 
grudnia Leon Borowski Cenzor.

3  Wedle  U k a z u  J ego  I m p e r a t o r s k i e y  M o . 
set S lmow ladnącego Całą Ilossyą.  etc.  e tc .  etc.

UUr tn  Aiexandrow i bratu i Elżbiecie w s ta
nie panieńskim pod upieką jego będącey siostrze 
K oseck im ,  zeszłego Mikołaja Koseckiego T y t u 
larnego Sowietnika i b. P t tgo  Prużań.  Strapcze- 
go P o to m stw u ,  P ozew przed Sąd Ziemski p r u -  
zański z pOW’odztWa Sta rozakon. , l oka  Goldberga 
z odwołaniem się do uprzednich Pozwów,  a szcze- 
gólniey dnia 20 apryla t. r  do drzwi Kancel -  
laryi  Ziem. Prużań,  przybitego,  i w drugiey ko
pii do l iedakcyi  W ilen :  Gazety  K ur ye ra  Li tew
skiego w Expedycyi  Poczt .  Prużan:  2g tegoż 
miesiąca apryla oddanego, nazajut rz w Aktach 
Ziem:  tegoż powiatu zeznanego, dostatecznie
skład r z eczy  opisującego , i o t rzymaney za n im 
w  kadencyi juniowey z zyskiem banicyi wieczney 
kondemnaty ,  oraz całego procederu pod życiem 
oyca obżłłch rozpoczętego wyniesiony w Proś 
bach: o obwarowanie stannośoi p ra w nąop ła tą  na 
w yżey  w y ra żo n ą  i uprzednio o t rzymane konde- 
m n a t y    O zw ró t  i znikczemnienie pisma w r a 
ku  1818 7bra 26 pod ty tu łem Prawa Z as t aw n e 
go na  Imie zeszłego Mikołaja Koseckiego w 5ooo 
rubl i  assygnacyinych na schedę z iemną z pod- 
danemi  w Mat tsc i  Plancie będącą  —  O przyję
cie od żałł: się w dowodzie kwi tów , rach un ku
i p rz ys ię g i   O uchylenie wszelkich pre tensyów
o b ż ł ł c h   O zwrót  przebranych pieniędzy z p ro 
centem  ̂ i pot rącenie wedle p r a w a —  O inekwi- 
t a c y ą  do wszelkiego po zmar łym Koseckim m a
j ą t k u , sposobem extenuacyi  i preoku pacy i , a z 
kolei d0 pieniędzy w Ustawie  PoWszechney O- 
pieki Wileńskiey i gdziekolwiek będących,  z wol-  
nym  tychże  aresztowaniem,  i na satysfakcyą na
leżności żałł. się odeb ran iem —  O zw ró t  w y d a 
tk ó w  prawnych , i o to wszystko , Co w czasie 
S p ra w y  będzie proszono —  Pisań z wolną  po
p r a w ą —■ 1826 gbra  24  dnia.

1826 xbra  dnia woźny niżey podpisany 
t ę  kopią P o zw u  z oryginałem zgodną przed Sąd 
Ziemski Powiatu  Prużańskiego po W  W .  Alexan
d ra  i Elżbietę między sobą rodzeństwo Kosec- 
k ich  wyniesionego dla umieszczenia w Gazecie 
K u r y e r a  Litewskiego i ty m  celem przesłania Po
cz tą  do Rcdakcyi  Wileńskiey,  w  Expedycyi Po-  
cz tow ey  Prużańskiey oddałem.

Adam Rapkko W .  P. P .
Dozwolono drukować.  Wilno.  i 5 grudnia 

1826 roku Cenzor Radzca Kullegialny Symon 
Żukowski .

2 Daia  6 grudnia  z południ* ptfceohmirąc 
z domu W .  WołowiezA ńa Zaftikowey ulicy le
żącego do kościoła ś. Jana  zgubiono pieczątkę 
w'olme na sztyfcie obracającą się, Z t rzema t a r 
czami, z ametys tu ,  k rw aw niku  i czystego zbi 
ra ; uprasza się przeto , aby jeśli kto znalazł 
raczył  odnieść do Rcdakcyi Kurye ra  Li t.

2. Polecając się łaskawym względom Prze -  
Swietney 1 Łaskawey Publ iczności ,  niżey wy
rażeni artyści  sztuki zegarmist rzowskie v; mamy 
h o n o r  obowiązać Się służyć Prześwietney,  Publ i 
czności,  wszelką r e p a r a c j ą  Zegarów s tołowych 
i k ieszonkowych różnych;  także 1 zegarków c y 
l indrowych w kamieniach idących, W k tó rych -  
by cyl indry kamienne,  lub kamienie w których 
kolka idą, popękane albo powyrzucane były, więc 
na  żądanie amatora  takiey sztuki,  jak zagranicą 
obowiązujemy się dorobić; z za ręczeniem na pe
w n y  czas regularności,  k tó ry  od pYzedsięwziętey 
reparacyi ,  ograniczonym bydź może: oraz do ze
garów grających i innych , k tóre t rudność w 
przywiezieniu do m iasta  sprawują, na mieysGe 
jechać, lub zreparoWane odwieść i us t łw ić  p rz y
rzekamy hiezawodnie. Przy tem ktoby sobie ży
czył  nowy Zegar  ścienny, lub s tołowy tygodnio
w y  , albo też  kieszonkowy podług upodobania 
jego, zrobić możemy.  Poświęcając swoje us łu
gi Prześwietney i Łaskawey Publiczności,  k tóra 
umiejąc cenić t a l e n t a , wlelekroć dawała dowo 
dy swoich względów dla zagranicznych,  tem wię
kszą pokładamy nadzieję jako rodacy,  mieszkają- 
jący przy Ul icy Ostrobramskiey w domu W .  
G ru n e r t a  pod N. 23k Antoni  Narkiewiez.

P io t r  Orzechowski.

3 . Z przyczyny nieakuratności  w odmienia.
niu L o te ry yn yc h  Wa rszawsk ich Biletów *, niżey 
podpisany ma sobie za obowiązek oznaymić przez 
n inieysze b iorącym takowe bilety, i i  do każdey 
klassy powinny bydź odmienione t rzema dniami 
przed ciągnieniem,  w kantorze mojey, lub u roz -  
noszczykow brane: i ten,  kto o ty m  zaniedba, tym 
samym straci prawo do następney klassy. Bilety 
zaś n iewymiembue będą komu innemu Wyprze* 
dane, lub odesłane do Dvrekcy i  w Warszawie .

Fr .  von Auer.

3 Sad TaXatorsko Exdywizorski  nad mają
tkiem Szarkowszczyzną zesz'ego Mateusza Bo
guckiego napoczęty,  stosown e do ogłoszenia swo- 
jego w dniu i5  idącego miesiąca listopada ad 
fundum przybywszy,  dla nnjawienia  się kredy-  
to ro w  ze wszelką gotowością , kończyć T axy  i 
ExdvWizyi  nie m ogąc ,  zwłaszcza iż wielu nie- 
przybyło ha takowy termin,  Zatem Sądy swoje 
do dnia i 5 miesiąca marca  następnego 18 7 ro
ku odwoławszy . w ost rzeżeniu tychże kredyto-  
row i pre tensorow oraz debitorow, jakiemi są 
J W W .  Suhst rowskim , aby nie wiadomością nie 
wymawiali  się , że w oznaczonym terminie  zje
chawszy weźmie Konkursową  Sprawę ku ooze* 
wis temu os ta tecznemu rozwiązaniu ,  i dla meja- 
wiacych s i ę ,  skutkiem prawa  1 Retnissy sviecz- 
na  Amissyią zapowie , i takowe ostrzeżenie dla 
p o w tó rn ey  awizacyi  do Ku ryera  Litew*,ko-VVi- 
leńskiego podaje. Działo się w Szarkowszczy-  
znie i 8 ? 6  listopada 21 dnia.

Józef Zaba b. P. Z. P .  D. Preźydujący E x d y -  
tvizor.

Zvgfryd Buynicki  b. Podsędek Exdywizor .
Józef  Kor sak  Z. P- D. Pisarz Exdywizor .

Xaw ie r  Lenkiewicz Regent .


